
G A Z E T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D rukarn i N a d w o rn e y  W . De.ke.ra i Spółki. —  R edak to r:  Assessor RaabskL

M  32. — W S o b o t ę  d n i a  22f K w i e t n i a  1826.

W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  dnia ig. Kwietnia;
N . K ró l raczył nadw ornem u  stangretowi 

I l i a  ś. p. N . Cesarza Rossyiskiego A le x a n ­
dra I .  dać powszechny ozdobę  honorow y 
pierwszey klassy.

D w ó r  Królewski przywdział wczoray na 14 
dni żałobę po Jey  Królewiczoskiey Mci M a ­
r y i  K u n e g u n d z i e ,  K ró lew nie  Polskiey 
i Saskiey.

Król. Angielski Sekretarz L egacy iny  w or­
szaku Xiyźęcia W el l in g to n a ,  B l i c k ,  p rze ­
b iegł tędy gońcem  z Paryża do L ondynu .

Przybyli tu : Król. W ir tem bergsk i  G ene-
ra l-Porucznik , G enera lny  Kwatermistrz in ad -  
zwyczayny Po8eł przy dworze Cesarsko-Ros- 
syiskim , Baron V a r n b u h l e r ,  z P e te rs ­
b u rg a ;  G e n e ra ł -M a jo r  N. Cesarza Rossyi­
sk iego , H ra b ia  P o t o c k i ,  z  P a ry ż a ,  i  Król.

H annow ersk i,  G enera ł-M ajor E s  t o r f ,  z H a n -  
now eru.

Król. D uński nadzwyczayny P o s e ł  i p e łn o ­
m ocny M in is te r  przy C esarsko-A ustryack im  
dw o rze ,  H rab ia  JB e r n  s to  r f f ,  w yiechał do 
H olsz tynu .

Z  W r o c ł a w i a  dn ia  14. Kwietnia.
Pówracaiycy z Petersburga p rzez  W arszaw ę 

Jeg o  Królewiczoska M o ść ,  X iyźę O r a n i i ,  
przybył tu wczoray w p o łu d n ie ,  pod  nazw i­
skiem H rab iego  F I  a n d r y  i ,  i, po p rzep rzę-  
żen iu  k o n i , puścił się w dalszy drogę do D r e ­
zna.

W iadomości zagraniczne.

B a w a r i a .
Z  M o n a c h i u m  d. 9. Kwietnia*

D n ia  7. m. b. w ieczór o w pół do ętey, po-

Xięstwa
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w r ó c i ł a  z W i e d n i a  d o  tu te yszey  s to l i cy ,  N .  
K r ó l o w a  K a r o l i n a ,  z d os to yn e ra i  Xiężn iczka-  
m i  M a r y ą  i L u dw ik ą .

D n i a  2. m b. z a p o w ie d z ia ny  tu zos ta ł  j u b i ­
l e u s z  po kośc iołach  paraf ia lnych.  D n i a  23. 
t e g o  m.  o d b ęd z ie  s ię  p ie rwsz a  z p ią c iu  u r o ­
cz ys ty c h  p r oce ssyy .

N I  i l e r l  a n d  y.
Z  B r u x e l l i  dn ia  10. K w ie tn ia .

K r ó l  J m ć  n a r a ż o n y  był  na is totne n ie b e z -  
-pieczeńs two .  O g lą d a ią c  p r ze ds ię w z ię te  b u ­
d o w le  w l e w e m  skrzyd le  zan iku ,  p r z e z n a c z o -  
n e m  dla Jego  Kró le  wiczoskiey M-ci X iąź ęc i a  
F r y d e r y k a ,  w szed ł  do i e d n e g o  po ko iu ,  w k tó ­
r y m  n i e  była ieszcze  d a n a  p o d ł o g a ,  l ecz  tyl­
ko  c h o d z o n o  po  p o ł a p i e  d o ln e g o  poko iu .  
T e n  s ię  za ła ma ł  z K r ó l e m ,  który i e dna k  
sz cz ęśc iem  t rzymał  s ię  r ękom a  m o c n y c h  belek 
a ż  do  n a d b i e g n ie n ia  p o m o c y ,  tak iż tylko l e k ­
k ą  k o n t uz yą  o de b r a ł .

K r ó l e s t w o  N  e a p  o l i t  a ń s k i e ,
Z  N e a p o l u  d n ia  27. Ma rca .

D n i a  24. m.  b. w wielki  p ią t ek  udal i  s ię  
N N .  Kró l es two  z ca łą  K ró l e w sk ą  r o d z i n ą  i 
d w o r e m  do  Kró l .  kapi icy palatyńskiey ,  gd z i e  
b y l i  p r z y to m n i  z w y c z a y n e m u  w tym d n i u  o b ­
rzą dk owi .  W .  O c h m i s t r z  Króla  , X i ą ź ę C a m -  
p o f r a n c o ,  z ł o ż y ł  pakiet  wyroków i u ł a skawień ,  
k tó re  Kró l  p rzy  tey okazyi  zwykł  wydawać ,  
u  s tóp k r zyż a ,  zkąd ie N a d w o r n y  Mis t rz  o b ­
r z ę d ó w  podn iós ł szy  w ręc zy ł  o b e c n e m u  G e n e  
r a l n e m u  P ro k u r a t o r o w i  przy tu t eyszym Są 
d z i e  k r y m in a ln y m .  P ię tn a s t u  o są d z o n y c h  
iu ż  zb r o d n ia r z ó w  ot rzymano  u łaskawien ie .

P a n i  Ca ta lani  da p ie rwszy  k o n c e r t  dn ia  29. 
tn.  b. w Kró l .  t eat r ze  de l  F o n d o .

F  r a n  c y a.
Z  P a r y ż a  d n i a  11, K w ie tn ia ,

I z b a  P a r ó w  —  tak s ię  wyraża D ziennik R o z ­
praw  —  u ko ńcz y ła  p ię k n y  boy  n ay p i ęk n ie y -  
sze tn  zwyc ięz twetn .  P r a w o  p i e r w o r o d z -  
t w a  z o s t a ł o  o d r z u c o n e  i tylko a r tyku ł  
o  subs t y tucy ach  zos tał  p r zy i ę t ym .  A r t y k u ł  
t e n ,  który tylko p r ze z  p o ł ą c z e n i e  go z t a mt ym  
p r o i e k t e m ,  wzn ie ca ł  o b a w y ,  l ecz  który o d r ę ­
b n i e  brak ustaw n as zy c h  w y p e łn i a  i k tó rego  
p o s t a n o w i e n i a  są  p o ź ą d a n e m i ,  p r z e sz e d ł  z n a ­
c z n ą  większośc ią .  T a k  t edy  w n o w e y  ś w i e t n o ­

ści objawi ła się wysoka  m ą d r o ś ć  I z b y  Parotv,  
do  którey  ż a d n e  n a m ię t n o ś c i ,  źaclne chy t re  
z a b ie g i ,  n i e  ina ią  p r z y s tę p u ;  czego  iuż da­
w n  iey dało  d o w o d  to wielkie po l i ty cz ne  g ro ­
no ,  g o d n e  t r zym ać  w swyc h  r ęk a ch  sz a l ę  losu  
pańs twa .  Dz ięk i  iey ! n ayź yw sza  obawa,  któ­
ra  od  wie lu lat F r a n c y ą  n ie p o k o i ł a ,  g in ie  w 
•uczuciu r adośc i  i bez p ie czeńs twa .  R o d z i n y ,  
k r a y ,  r z ą d ,  i źe  tak p o w i e m y ,  p r z y r o d z e n ie ,  
o d d a n e  t eraz b ę d ą  spo ku ynośc i .  G łos  wdz i ę ­
cznośc i  od  i e d n ey  .do d r ug iey  k o ń cz yn y  k ró­
l e s tw a ,  o d z y w a ć  s ię  będz ie  do  d o s t o y n y c h  i 
m ą d r y c h  r e p r e z e n ta n tó w  n as ze go  wieku  i na -  
szey  oy cz y z n y .  Głos  t en r o z l e g a ć s i ę i e s z c z e  
da ley  będz ie .  N i e  z ł oży l i byś my  I z b i e  Pa ró w 
g o d n e g o  iey h o ł d u ,  g d y by śm y F r a n c u z o m  
n i e p r z y p o u m i e l i , iż te w ol n e  r o z p r a w y ,  te 
u r oczy s te  p ro tes t acye  towarzys twa  p r ze c iw  
śm ia łym  pr ze d s i ęw z ię c io m  w ł a d z y ,  tę męską  
o twar tość  z m ó w n i c y ,  p r z e d  którą  wszelkie 
g r oź b y  s t ron n ic twa  zami lk nąć  m u sz ą  —  p r z y ­
w r ó c e n i u  k r ó lew sk iego  t r o n u  w in n i ś m y .  K r ó ­
l ewska ręka  po łoż y ła  k am ie ń  w ęg i e l ny  pu b l i ­
c z ny ch  nas zych  sw ob ód .  Kró lewska  ręka u- 
święci ła  ie.  N i e c h a y  p r zy n io są  t r on o w i  na-  
w za ie m  o b r o n ę  za  o b r o n ę ;  n ie ch a y  nasze  
zw yc ięzk ie  p ien ia  s t a n ąs i ę  nazaws ze  h y m n e m  
w dz ię cz no śc i  dla d o ś tó y n e y  d y n as ty i ,  którey 
p o w r o t  n a m  te ska rby zab ez p ie cz y ł  i t. d . “  — 
„ C z e ś ć  I z b i e  P a r ó w !  —  głosi  lionstytucyonista  
—  z g u b n e  p raw o  pi . erworodz twa o d r z u c o n e !  
N ie m n s z  ż a d n e g o  oyca  d z i e c i o m ,  n iem asz  
an i  i e d n e g o  p i e r w o r o d n e g o  syna ,  n i e m a s z  ma­
tki, oby  watela,  k ló r ych by  se rc e  na w iad om ość  
o tym  n i e z m i e r n y m  wypad ku  n i eb i ło  z wdz ię ­
cz n o śc i ,  n i e d rz a ło  z e n t u zy a zm u .  U s ta n o w i ­
ła s ię  we  F r a n c y i  właściwa a r y s t o k r a cy a ; iest 
to Ot h r ońc za  a rys to kr ac ya ,  oycowska arysto­
k racya.  M on a rc h ia  konsty tucy jna  stoi na n ie ­
w z r u s z o n y c h  po sa da ch !  P rz e c iw re w o l u c y a  
iest  n i e p o d o b n ą .  O p i n i a  pu b l i c zn a  będz ie  
na re sz c ie  za coś u ważaną ,  co ma swą ważność.  
Kar ta  iest oc a lo ną !  F r a n c u z i  wsze lk ich zdań,  
k tó rych j e d n o m y ś ln o ś ć  s z la c h e t n y c h  uczuć  
ł ą c z y ,  w in sz u yc ie  sobie  sz cz ęś c ia , śc iskaycie 
się!  T e n  iest n ay p i ę k n ie y sz y  t r yu m f ,  który- 
ście od p r z y w ró c e n i a  t r o n u  o d n ie ś l i .  O d t ą d  
spo c zy w a  o n  na in te re s i e  i p r zy ch y ln ośc i  
wszys tkich !  O b y  wszystkie  r o d z i n y ,  iakkol-  
w ie k  r ó ż n ić  s i ę  m o g ą  w swo ich  z d a n ia c h  poli-
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t y c z n y c h ,  ze br a ły  s i ę  n a  ucztę;,  ( p o d o ­
b n o  to na s t ąp i )  i sp e łn i ł y  n a  n ie y  patryo- 
tyc zny  toast :  „ I z b i e  P a r ó w ,  za ch ow aw czy -
n i  sw ob ód  n a s z y c h ,  za łożyc ie lce  r ó w n o ­
ści p raw i  n o w e g o  s t a nu  t o w a r z y s k i e g o ! ‘‘ 
O b y  dz ie ń  gmy  K wie tn ia  stał  s ię  świę ­
t em n a r o d o w e m ! oby roczn ica  ta o c h o d z o n ą  
z a w s z e  była iako fami l iyne  święto całey  F r a n ­
cy i! C hw ał a  I z b i e  P a r ó w !“  —  ' W z g l ę d e m  
p o s i e d z e n i a ,  na  k t ó r em  pro iek t  prawa p i e r -  
wo ro d z tw a  o d r z u c o n y m  zos ta ł ,  wysze d ł  na-  
s t ępuiący  b u i l e ty n ;  „ P r z y  r o z p o c z ę c iu  sessyi  
g łosowała  I z b a  w z g lę d e m  p ie rwszego  $fu p i e r ­
wsze go  a r ty k u ł u ,  który m i a ł  za p r z e d m i o t  
przy  wró c en ie  p r a w n e g o  p re legatu .  A  źe  §. 
t en zos tał  o d r z u c o n y  większością 120 p rzec iw 
gy k r e s k o m , zaczerń dwa i n n e  §§fy t egoż a r ­
tyku łu  i a r tyku ł  2gi p o d o b n i e ż  o d r z u c o n e  z o ­
stały,  P o t e m  p r zy s tą p io no  do  3go ar tykułu ,  
śc iąga iącego  s i ę  do  substytucyy.  N ie k tó re  
p r o p o n o w a n e  dodatki  zos tały o d r z u c o n e .  Sam 
a r ty k u ł ,  k tóry po zos ta ł  iako i e d y n e  o z n a c z e ­
n i e  p r o iek tu  p r a w a ,  zos tał  większością ló o  
p r zec iw 53 k r esk om  przyię ty .  A r t y k u ł  t en 
tak iest u ł o ż o n y :  „ D o b r a ,  któretni  p o d ł u g
§§• 9I3-  9*5 i 916. księgi  p rawa cyw i l neg o  
r o z r z ą d z ić  w o l n o ,  m o g ą  być w całości  lub  
w  części  p r z e z  akt mi ęd zy  źy i ąc em i  lub  p rze z  
t e s t a me nt  zap isane ,  z o b o w ią z k ie m  z w r ó ce n i a  
Ich i e d n e tn u  lub wlęcey z r o d z o n y m  lub  p r z y ­
sz ły m  d z i ec io m  d o na ta ry usz a  , aż w łąc zn i e  
d o  d r ug i ego  s topn ia .  C e le m  w yk on an i a  tych 
p o s t a n o w i e ń ,  zas tosowane  być ma ią  a r tykuły  
105,1 i 1074 księgi p rawa  cy w i l ne go .“

D n i a  7. m.  b. s iedz ia ł  M a c - G r e g o r ,  Kacyk  
P o y i ó w ,  p r zed  s ą d e m  pol i cy i  po pr aw cz ey  na 
tey samey  ł a w i e ,  na którey dn ia  5. s iedz ia ł  
H e d a k t o r  Gwiazdy. O s k a r ż o n o  M a c - G r e g o r a ,  
a  z n im  c z te re ch  A n g l i k ó w ,  o oszukaństwa  
p o d  p o z o r e m ,  że szuka ią  osa dn i kó w do  kraiu 
t e g o  Kacyka, ,  w k tó rym p ow ia d a l i ,  źe cz te ry  
r azy  do r o k u  o d b y w a ią  s ię  ż n i w a ,  a  z łoto 
m o ż n a  zha leść  we wszyskich  rzekac h .  Z  ba­
d a ń  pokazało  s ię  i ednak ,  źe  to byli  l udz ie  n ie ­
w i n n i ,  i dla tego zaraz  i ch u w o l n i o ń o ; a za 
to  skazano za o cz n i e  na  d w u le t n ie  w ię z ie n ie ,  
j akiegoś  L e h u b y ,  który r a z e m  o ska rżony ,  zo- 
etał  za w in n eg o  uz na n y .

Fre ga t t y  A m  a z  o n k a ,  A r m i d a  i go e le t -  
ta la i l e a r n a i s e , ;  p o d  r o z k a z a m i  Pand A r -

n o u s  des  Sau l saye* ,  K ap i t a ha  okrę towego , ,  
p os ła ne  były do  T r i p o l i s  k T u n i s ,  żądać  w y ­
n a g r o d z e ń  za r ó ż n e  zgwa łcen ia  u m ó w ,  p r z e z  
k tóre  oba  te r ządy  zob ow ią za ły  się,  s z an o w ać  
b a n d e r ę  ey r ope ysk ą  i z a n ie c h a ć  roz.boiów 
mo rsk ich .  M i m o  te u m o w y ,  które o b y d w ie  
R e g e n c y e ,  w skutek w n io s k ó w ,  o św ia dc z o ­
n y c h  im w im i e n iu  z e b r a n y c h  na  k on gr es  
w A k w is g r a n ie  mocars tw  p rze z  A d m i r a ł ó w  
J u r i e n  i F r e e m a n t l e ,  w roku 1319 u roczyśc ie  
p o d p i s a ły ,  za b r a n o  okręty po d  b a n d e r ą  Pa-  
p iezką  i u p r o w a d z o n o  iako d o b r ą  zd ub yc z  do 
T r i p o l i s .  G ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  pos ian ia  
P a n a  A r n o u s  b y ło ,  żąda ć  wydan ia  tych o k r ę ­
tów i u p o m n i e ć  się o w y n a g r o d z e n ie  właści ­
ciel i  ich.  P rz yb y ws zy  p o m i e n i o n y  K ap i t an  
dn ia  13. L u t e g o  do  T r i p o l i s , zn ió s ł  s ię  nay-  
p r zó d  z F r a n c u z k i m  G e n e r a l n y m  K on su le m ,  
ażeb y  wprz ód  t raktować us tn i e ,  a p o t e m ,  i e-  
źe l iby  to n ie sk u tk o w ał o , do p e ł n ić  swego  z le ­
cen ia  si łą o ręża.  G dy  p ie rw sz e  r o z m o w y  
z M in i s t r am i  l łaszy na  n ic ze m  z e s z ł y ,  z a b r a ­
n o  dn ia  16. L u te g o  wszystkich os iadłych  w T r i ­
pol is  F r a n c u z ó w ,  n ie tn n ie y  cały G e n e r a l n y  
K o n s u l a t ,  na p o i n i e n i o n e  dw ie  fregat ty.  
K ro k  t e n ,  który ż a d n e y  n iezos tawia ł  wątpl i ­
wośc i  w z g lę d e m  ro zka zów  Pana  A r n o u s ,  mia ł  
na y p o ż ą d a ń sz y  skutek.  W a r o w n i e  tw ie rd z y  
powi ta ły  b a n d e r ę  Kró la  F r a n c u z k i e g o  33ina 
wys trza łami  a r m a t n e m i ; Rasza  kazał  oświad­
cz yć ,  iż co się tyczy wza iecnnośc i  za to p o ­
z d r o w i e n i e ,  zda ie  s ię  z u p t ł n i e  na  w s p a n i a ­
łość  I r a nc u z ką ,  i nazaiut rz ,  wszystko,  było- 
za ła twione ,  Statek Rzymsk i ,  który s ię  w  p o r ­
cie z n a y d o w a ł ,  r ó w n i e  iak wszystkie z a b r a n e  
z r zymsk ich okrętów b a n d e r y ,  które w T r i ­
pol is  iak gd y by  trofea iakie w ys ta w ia n o ,  z o ­
stały P a n u  A r n o u s  w y d a n e ,  i s t a nę ła  u g od a ,  
p o d ł u g  ktorey. r z ą d  t rypol l t ański  zapłacić  ma  
10,600 F r a n k ó w  w y n a g r o d z e n ia  właśc ic i e lom 
za b r a n e g o  okrętu.  P r ó c z  tego po dp i sa ł  Basza 
f o rm a ln y  u k ła d ,  k tó rym się  zo bo w ią za ł  n ie -  
' zaczep iać  w przysz łośc i  ok rę to w p o d  b a n d e r ą  
p ap i ez ką  żeg lu jących.

G e n e r a ł  N a r v a e s ,  S en a t o r  Kolu rnb iysk i ,  
po  cztero tnie s ięc z n e m  w P a r y ż u  zabawieniu,  
cd i e e h a ł  w tych dn ia ch ,  u d a i ą c s i ę  p r z e z L o n -  
d y n ,  z p o w r o t e m  do  swey  o y cz y zn y ,  N a r a r 
dz a ł  o n  s ię  kilka r azy z P r e z y d e n t e m  n a s z e y  
R a d y  M i n i s t r ó w ,  i źy czy ćb y  na l eża ło ,  g d y b y
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te nże ,  korzys ta i ąc  z t ey sp oso bno śc i ,  u c z y n i ł  
b y ł  iakie kroki  dla  d o b r a  h a n d l u  f r ancu zk ieg o .

G e n e r a ł  G o u r g a u d  w y d a  wkró t ce  m o w ę  
o prawdach, których dla szczęścia ludzi nauczać 
należy, na p i s an ą  p r ze z  N a p o l e o n a  wtenczas ,  
g d y  mia ł  lat 20, to iest w ro ku  1789- i w k tó rey  
z n a y d u i ą  s ię  za y tn u ią ce  in ieysca  o p r aw ie  
p i e rw o r o d z t w a .

Sąd w D o u a y  o d s ą d z i ł  n as tęp u j ącą  o sob l i ­
w sz ą  sprawę .  N ie iak i ś  L e p i n e ,  exjezui ta ,  
u m a r ł ,  l icząc 88 l a t ,  d n i a  2. L ip c a  1821. w  St. 
O m e r ,  i zos tawi ł  t e s t ament ,  p r ze z  który u s t a ­
n o w i ł  P a n a  M.  L . . . . *  e x e k u t o r e m ,  o d d a i ąc  
m u  ca łą  spu śc iz nę  b ez  o b o w ią z k u  z d a w a n ia  
k o m u k o lw ie k  sp r aw y .  N ie b o s z c z y k  mia ł  
d w ó c h  s y n o w c ó w ,  którzy z raz u  przestawa l i  
s p o k o y n i e  n a  i ego  r o z p o r z ą d z e n i u ;  l ecz  pó-  
ź n i e y  uzyskawszy  n i e w ą tp l i w e  d o w o d y ,  iż  
m a ią t e k  z m a r łe g o  w pły w a  do  kassy J e z u i t ó w  
w  St. A c h e u l ,  posz l i  p rze c iw ważnośc i  t es t a­
m e n t u .  P an  M .  L  * n ie ch c ia ł  zda ć  r a ­
c h u n k u  sądowi ,  b ę d ą c  od tego w y ra źn ie  p r zez  
n i e bo sz c zy ka  u w o l n i o n y m .  N ie p r z e s z e d ł s z y  
i e d n a k  z tym  w yb ie g i em ,  z łoży ł  r ac hu n ek ,  po­
d ł u g  k tó reg o  na l eża ło  od p ła c ić  30,000 F r  T o ­
w a r z y s t w u  J e z u s o w e m u ,  k tó re  tęź s u m m ę  n i e ­
bo sz cz y ko w i  n iby  b ez  r e w e r s u  p o ż y c z y ł o ,  a 
r e s z tę  sp uśc izn y  w kwocie  4,980 F r a n k ó w  ofia­
r o w a ł  s ię  wyl iczyć iego sy n o w c o m .  W y b i e g  
t e n  p o sz e d ł  d r ug i  r az  pod  de c y z y ą  S ą d u k t ó ­
r y  z a w y r o k o w a ł :  „ ż e  P a n  M .  L .  w in ie n
6ukce sso rom  ca łą  s u m m ę  w y p ł a c i ć " ,  i nad to  
sk az a ł  go  na  za p ła ce n ie  kosz tów z własn ey  
k ie sz e n i .  Z a  p o m o c ą  takich p o d s t ę p ó w  n ie  
d z i w ,  iż fu nd ac y a  w St. A c h e u l  c o d z i e ń  n o w e  
z b i e r a  bogac twa .

W z g l ę d e m  G r e k ó w  n a d e s z ł y  tu n a y n i e p o -  
m y ś l n i e y s z e  w iadom ośc i .  L i s ty  z K o r f u  d n ia  
24,  M arc a  d o n o s z ą  co n a s t ę p u i e :  „M is s o lo n -  
g a , po  1 0 - m i e s i ę c z n e m  o b l ę ż e n i u ,  up ad ł a .  
D n i a  8'  Marc a  p r zy pu śc i ł  I b r a h i m  s t an ow cz y  
Bzturm.  N i e z n a m y  ie szcze losu  osa dy  Misso- 
ł o n g s k i e y ;  l ecz  p o d o b i e ń s t w e m  iest  do  p r a ­
w d y ,  iż w c h w i l i ,  w  którey list t en p i sz em y,  
po sp a d a ły  g ło w y  10,ooo k o b i e t , dz iec i  i s tar ­
c ów .  Co  się tyczy ż o ł n i e r z y ,  było tylko ie­
s z c z e  400 z d o l n y c h  d o  n o s z e n i a  b r o n i ;  od  
t r z e c h  ty go dn i  n i e  mie l i  iuź żyw nośc i .  —  
G r e c y  a u tr ac i ła  i e d e n  z nay  w a r o w n ie y s z y c h  
w ałó w ,  l ecz  poz os ta i ą  i ey i e szcze w a r o w n e

s tan ow iska :  N a p o l i  d i  R o m a n i a ,  A c r o p o l i s  
zas ł an ia i ąc e  K o r y n t  i A t e n y ,  N a p o l i  di Malva-  
sia,  g ó ry  M a in o t t ó w ,  w o io w n ic z e  wyspy  H y ­
dra  iŚ p ez z i a ,  woysko F a b v i e r a ,  flotty Mia u l i .  
sa i K a n a r y s a ;  a tak n i e u a le ż y  i e szcze roz ­
paczać.  J e ż e l i  każdy punk t  Gre cy i  b r o n ić  się 
b ę d z i e  tak wyt rwa le  i tak p i ę k n i e , iak Misso- 
l o n g a ,  I b ra h i i n  n i e m a ł o  się i e szcze n ap o c i . "  
( Z o b .  w do d a t k u  a r tyku ł  z  n a d  g r a n i c y  T u -  
r e c k i e y . )

H i s z p  a n i  a,
Z  M a d r y t u  d n i a  30. Marca .

W  stol icy tu teyszey sp o k o y n o ść  p an u i e ,  
l u b o  gad a ią  o m n i e m a n y c h  o d e z w a c h  G e n e ­
ra ła  Mi n a ,  k tó re  m ia n o  ro z rzuc ić  po H i s z p a ­
ni i .  Szuk ano  na w e t  po  d o m a c h  ukrytey  b r o ­
n i .  W  p r o w i n c y a c h  l la skiysk ich  za b ie ra ią  
k on ie .  W  pr ze sz ły m  ty g o d n iu  a re sz t ow an o  
ki lkanaście o s ó b ,  n a w e t  x ięży .  —  W  gwar -  
d y i  w yda rza ią  s ię  tak częs te  p o i e d y n k i ,  iż 
l8s tu  g w ar d y s t ó w  z tego  p o w o d u  o d d a l o n o  
z kraiu.

L i s t  z L i z b o n y  d o n o s i ,  iż d o b r e  p o r o z u ­
m i e n i e  m ię d z y  K r ó l o w ą  a R e g e n t k ą  n ie  iest  
i e szcze  z u p e ł n i e  p r z y w ró c o n e .

N a d z w y c z a y n y  g o n i e c  p r z y b ie g ł  t ego  r a n a  
z L i z b o n y  do  Mini s te rs twa sp raw za g r a n i ­
c z n y c h ,  i m ó w ią  ba rdz o  w ie le  o b u r z e n i u  się 
u m y s ł ó w ,  k tó re  w L i z b o n i e  bl iskim grozi  
w y b u c h e m .  G ł o s z ą ,  iż K r ó l o w a  opuśc i ł a  
pałac  Q u e l u z ,  c e l e m  u d an i a  s ię  do  Co i mb ra ,  
i że  z Urazyl i i  o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć ,  i ż  C e ­
sa rz  D o m  P e d r o  p r z y m u s z o n y  b y ł  porzuc ić  
R i o - J a n e i r o ,  gdz i e  s t ro nn ic tw o  re p u b l i k ań ­
skie s ta ło  s ię  tak g r o ź n e m ,  iż Ce sa rz  n i e  są­
d z i ł  s i ę  tam być do6yć b e z p ie c z n y m ,

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  5 . Kwi e tn ia .

W  d n i u  7. p rzy sz łeg o  mies ią ca  L i p c a , któ­
r e g o  N .  C e sa r z  za cz n ie  3 t s z y  rok  życia sw o -  
iego ,  o d b ę d z i e  s ię  —  iak p o w i a d a i ą —  w M o ­
skwie u roczys ta  k or on ac y a  M o n a r c h y .  J u ż  
n a  ko ńc u  tego  mies ią ca  wyrus zyć  zt ąd ma ią  
d o  tey stol icy o d d z i a ły  p u ł kó w  g w ar d y i  i i n ­
n e  w o y s k a , k tó re  p rzy  o b r z ę d z ie  kor ona cy i  
m a ią  się tam zn a y d o w a ć .

D e l i k a t n y  skład ciała N .  C e s a r z o w e j  E l ­
żb iety  n ie tn o że  zn ieść  wi lgo tn ego  powiet rza ,  
m o r s k ie g o  w T a g a n r o g u ,  r ó w n i e  iak mgły ,
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która w iesieni  i wiośnie atmosferą tameczną  
na pe łn ia ;  dla tego N.  M ona rchi n i  w tych 
dnia ch  to miasto opuści.  Jużby  była ztamtąd 
dnia 26. z. m. wyieeha ła ,  gdyby iey lekarz 
przyboczny ,  zasłużony Radzca Stanu Stoffre- 
gen,  n iebył  zachorował .  N.  Cesarzowa ob ie ­
rze  tymczasowo miasto gubern i a lne  _ Kaługę 
na mieysce swego pobytu.  Słychac,  iż do te ­
go miasta ziedzie także N.  Cesarzowa Matka,  
3 potem uda się wraz z swoią dostoyną  s y n o ­
wą na koronacyą  do Moskwy. _

Dn ia  31. z. m. iako w rocznicę  weyścia 
woysk sprzymierzony cli do Pa ry ż a ,  N. P a n  
odbył  przegląd wszystkich korpusów gwardyi,  
i pułków woyska do niey na leżących ._ P ię k ­
na pogoda sprzyiala całey tey paradzie.  N.  
P a n  przeiechawszy konno szeregi  zebranego 
woyska,  stanął  po tem z całym swym orsza­
k ie m ,  równie wspaniałym iak l i cz nym,  na 
małym placu admiralicyił  gdzie woysko przed  
N .  P a n e m  przeciągnęło.  . . .

D n i e m  wprzódy,  w uzupe łn i en iu  życzeń 
ś. p. Cesarza A l e x a n d r a ,  rozdany był  wszy­
stkim woyskowym , którzy mieli szczęście to­
warzyszyć mu  do tey stolicy, medal  srebrny 
na  uwiecznien ie  pamiątki zdobycia ł  aryza, 
w roku ) 8i 4. ozdobiony  wizerunkiem Cesarza 
A l e x a n d r a ,  na wstążce po łączonych  kolorów 
or de ru  S. Jędrze ia  i S. Je rzego .

G enera ł -Po ruczn ik  Or łow-Denissow w n a ­
grodę  gorliwości okazaney przy przewiez ie ­
n iu  zwłok wi ekopo ms ey  pamięci  Cesarza 
A l exa nd ra  z T aga n rog u  do Pe t e rsburga ,  oz­
dobion y  został  o r der em  S, A le xa ndra  N e w ­
skiego. ~

P an  Blaremberg ,  Dyrekto r  mu zeum  w U 
dessie i K erczu ,  zbogacił  gabine t  Odessy kil­
ką z Konstantynopola sprowadzonemi  płasko­
rzeźbami  starożytnemi z marmuru .  Mi ędzy  
in nem i  znayduie  się tam mała świątynia z bia­
łego marmuru ,  z posągiem Cybeli .  Większa 
część sztuk iest wyborney  roboty ,  ale na n ie ­
szczęście wszystkie pokaleczone.

Przy Benderze  budu ią  teraz na  Dnies trze 
mos t ,  (pierwszy na  tey rzece w państwie ros- 
Syiskiern.) _

H a n d e l  Bassarabii powiększa się. W y w o ź  
roku  przeszłego wynos i ł  3 mil iony 677,382 
r ub l i ;  wprowadzono towarów za I ,79r >9^5 
rubl i .

W y w ó z  towarów Rossyi  w roku przesz łym 
przewyższał  wywóz roku  1824 o 44,602,506 
rubli .

R ushi Inwalid  umieści ł  następuiący wyciąg 
z raportu podanego  N.  P a n u  przez Genera ła  
piechoty Je rmołowa o naynowszycl i  działa­
niach woyska przeciw go ra lom :  „ D n i a  26.
Stycznia wyruszył  Genera ł  z twierdzy Gro-  
znaia na  czele oddziału z łożonego z dwóch 
batal ionów pułku Szyrwańskiego,  z batal ionu 
pułku Aszperońskiego,  z kompanii  pułku  T y -  
fliskiego, z batal ionu pułku 41. i z kompani i  
pułku 43. strzelców, n iemniey  z 4 dz iałami  
artylleryi k o n n e y ,  9 działami artylleryi pie* 
szey, 2 działami artylleryi górzystey i 600 ko­
zakami regularnymi .  — Dni a  27. tegoż rn. 
300 kozaków z kompanią  piechoty rozpoznało 
przeyście przez rzekę A r g u n a ,  przy którey 
odbyło się mocne  strzelanie z ręczney  broni .  
— D n ia  28. wyszło woysko ze wsi Atagi ,  
aby zaiąć stanowisko więcey skupione.  Nie-  
przyiaciel  uder zy ł  na obóz z 6trony wsi i z b o -  
ku , lecz odparty został śpiesznie.  Nazaiu trz  
spos t rzeżono,  źe górale otrzymali  posi łek;  
stemwszystkiem ogień ich ustał po kilku wy­
strzałach działowych.  — W  nocy dnia 30. 
Podpułkownik Kowalew,  Dowódzca  pułku 
Szymańskiego p iechoty ,  o t rzymał rozkaz wy­
ruszyć z dwoma batal ionami tego pułku,  z 
kompanią  pułku 41. strzelców, z 6 działami 
i 500 kozakami, w celu zniszczenia ws iTszak- 
h e r i ,  po łożoney o 6 wiorst od o b o z u , w któ­
rey górale siły swoie gromadzil i .  —• W ie ś  
została zaięta przez  pierwszy batal ion pułku 
Szyrwańskiego;  po mi mo  tego nieprzyiaciel  
zebrawszy się po drugiey stronie rzeki Argu-  
n y ,  korzystając z gęstey mgły ,  napadł  na na­
sze woysko; iazda iego przyięta była przez 
kozaków,  którzy ią śpiesznie rozproszyl i .  
Znaczna  liczba goralów powtórzyła attak pie ­
sz o ,  lecz działa ią odparły.  Pod o b n ie ż  ń ie -  
powiodło  im się ,  gdy po raz trzeci na nas u-  
derzyli .  W  wyprawie tey znaydowało się 
3000 Tsz e tszenów;  ubito im, iak sami  wyzna­
j ą ,  200 ludzi  i wielu innych  ciężko ran iono .  
D  nia 2. .Lutego wróciły woyska do twierdzy 
Grozna ia ,  n ie  zszedłszy się z n ieprzyiacielem 
od dnia 31. Stycznia. Zdaleka na górach wi­
dziane były tylko warty nieprzyjacielskie.  
W  tych utarczkach stracil iśmy tylko 4 łudzi,
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5 oficerów niższych i 44 ludzi zos ta ło  ranio­
n y c h ;  2 o f i ce rów n iż sz y c h  i 12 ludz i  dosta ło 
ko n t uz y i .  D n i a  5. w yru sz y ł  z n o w u  G e n e r a ł  
z tw ie rd z y  w z a m ia rz e  z"aięcia s tanowiska  wsi  
S za l i ,  n a d  rze ką  A r g u n a , d ow ie d z ia w s zy  się,  
i e  tey wsi i okol icy mieszk ańc y  w lasy p o u ­
c i e k a l i , ud a ł  s ię  do wsi A l d u ,  i w yp ędz i ł  
z n iey  z b u n t o w a n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e b a ­
czywszy  t y m ,  którzy  s i ę  po dda l i .  Z a t r z y m a ­
w sz y  się tam z p p w o d u  n as tą p i o n y c h  m r o z ó w  
p r z e z  dni  k i lka,  p r zyb l i ży ł  się w nocy  z dn ia  
15.. na  16. do l a su  G.otyńsk,  g dz ie  s p o d z ie w a ł  
s i ę  d o z n a ć  o p o r u ,  gdyż T s z o t s z e n o w i e  o ka ­
zal i  byl i  z a m ia r  b r o n ie n i a  się w tern s t a no w i ­
s k u ,  al e nag ł e  z i aw ie n i e  s ię  woyska nas zego
1 m ró z  n ie d o zw o t i ł y  n ie p r z y j ac ie lo w i  zebrać  
z n a c z n y c h  sił. —  P ó łk o w n ik  Sorotszan. ,  d o -  
w ó d z c a  43go pu łku  s t r ze lców , z 4 ma k o m p a ­
n i a m i  p i e c h o t y ,  -ot rzymał rozkaz  do  zaięcia 
d r o g i ,  p r z e z  las p rzechodzącey,  i rozs tawić 
w  nim. batal ion  p u ł k u  4 ig o .  G ó r a l e ,  którzy 
z robi l i  byli. za sa d z k ę ,  ud e rz y l i  na n i e g o  n a ­
ty c h m ia s t ;  l ecz  rozproszen i ,  p r z e z  s t r ze lców,  
śc ig a n i  byli  10 wior st  p r z e z  500. kozaków.  —  
D n i a  17. za ię ły  woyska  wieś E ik h i  0 5 wior st  
d a l ey  p o ł o ż o n ą ;  dn ia  18- p r z e p ę d z i ły  n o c  w 
D a n . d - M a r t a n e ; dn ia  19. za ię ły  przy p o m o c y  
artyllery.i  wieś Sze lezyk i  i p r z e b y w sz y  r z e k ę  
O s s u ,  za t r zy ma ły  s ię  p rz y  Kasak Ket szu .  
D n i a  at . ,  wróc i ły  do  tw ie rdzy .  W  tey. r o z ­
p r a w i e  mie l i śmy  3 zab i tych , .  1 oficera n iż sze ­
g o  i. t l  ż o ł n ie r z y  r a n i o n y c h .  Ci co. s ię  p o d ­
d a l i ,  dostal i  p r z e b a c z e n i e ;  z n a c z n a  l i czba 
w io se k  i , sk ładów z b o ż a ,  na leżąc a  do  tych,  co 
s i ę  bu n t ow ać  n ie p r z e s t a i ą ,  zos ta ł a  zn i sz c zo ­
n a . "

P a ń s t w o  O t t o m a ń s U i e .
Z  n a d .  g r a n i c y .  T u r e c k i e j ’ d n ia  8k 

Kw ie tn ia
Ja k iko lwie k  i e s t  w tey chwi l i  los- tw ie rdz y  

. IHis so longi ,. na s t ę p u ią ce  w ia d o m o śc i  wyięte  
z  G reck iey  K ro n i k i  Mi ss o l on g sk ie y  od  dn ia
2 8- Stycznia do dnia.  1.5. L u t e g o , pos łuż yć  
ty lko m o g ą  do w z b u d z e n ia  te rn  większey lito- 
śc i  n ad  n i e s z c z ę ś l i w e m i  of iarami.  —  D n i a
3 8, S t y c z n i a ,  Widzierny.  d o b r z e  z  wa łów  
nas zych ,  o bó z  R e s z y d a  Baszy  i o b ó z  Azya-  
tów , za ię ty całkiem p rze z  G a l i o - E g i p c y a n .  
r— J D n i a  i q ,  B a t e r y e  n a s z e  s y p i ą  og ie ń  n a

nieprzyiaciół; ich flotta popłynęła do Patras.
—  D n i a  20.  Ga l l o -E g i pc y an ie  odkry l i  p r z e ­
ciw n a m  i e d n ę  ba te ry ą  z 10 mozd z ie rzy ,  d r u - . 
gą  z 20 d z i a ł ,  a  t r zec ią  z  5 ś m i g o w n i c , które 
bez  us tanku  d o  nas s t rzelaią.  —  D n i a  2 t.  
Z ro b i l i śm y  w y c i e cz k ę ,  w którey zn ac zn a  li­
czba Galio - E g ip c y a n  dostała się w n ie w o l ę  i 
po le g ła  na  placu.  —  D n i a  22.  Ga l lo -Eg ip .  
cyan ie  rozp oc zę l i  o k r o p n y  og ień .  —  T e ż  to ' 
s ą  skutki  f i lant ropi i  ' f r ancuzkiey ! N ies zcz ę ­
śl iwa G r e c y o !  Któ ryż  n a r ó d  będz ie  chciał  
k iedyś  dać wia rę  t emu,  iż Krabie uzi  krew awo- 
ią p r z e le w a l i ,  aby nas wsadz ić  w okowy na­
szych  ty ranów.  T a k i ź  to owo c  i ch wysokiey 
oświaty ? —  D n i a  23 .  D e p e s z e  z N a p o l i  di 
R o m a n i a  zwias tuią  n a m  bl iskie p rz y b y c ie  nie- 
iakiey p o m o c y .  D z ię k i  Bogu!  r ząd nasz pa­
lnię ta  o n as ,  ale to iuż. za p ó ź n o  ! W  nocy 
p os u n ę l i  s ię  G a l l o - E g i p c y a n i e  aż do  b rzegu  
p rzy ko p u ,  l ecz  zostal i  odparc i .  —  D n i a  2 4 .  
Św i i an ie m  spost rzeg l i śmy  [floltę n as ze go  wa­
le c z n e g o  Mi au l i sa .  P r z e c i w  n iey  p ły n ie  pięć 
f r ega t  tu reck ich w l ini i  p rzy  p o m y ś l n y m  wia- 
t r ze ;  uw aż am y  z i ch  o b r o t ó w ,  iż n ie m i  do­
w o d z ą  aust ryaccy lub angie lscy kap i t anowie .  
—  D n i a  2 6 .  MiauJi s  zos ta ł  z n i e w o lo n y m ,  
cofnąć  s i ę  do S c rophes .  —  D n i a  3 0 .  W  o bo ­
z ie  G a l l o - E g ip cy an  pal i ło  się  dz i s i eyszey  no-  

-cy trzeci  raz.  —  D n  i a  4. L  u t e g o .  A n g i e l ­
ski kap i t an ,  Abot. , .  przy  w ióz ł  nacn wez wanie 
Ib rah ima . , .  ab yś my  się podda l i .  N iemyśle l i -  
byśmy, n igdy ,  ażeby  k tó ry A n g l i k  dal  s ię  użyć 
d o  p o d o b n y c h  pos ług .  O d e b r a ł  o d m o w n ą  
o d p o w i e d ź  ( w i a d o m e  czy te ln iko m i wezwa­
n i e  i o d p o w ie d ź ) .  B y ł  o n  świadk iem zwyt* 
c i ęz twa morsk iego  n as zyc h  b o h a t y ró w  Miau-  
l is i Sach tur i s  , k tórzy 23 statkami, w o i e n n e m i  
i  18 b r a n d e r a m i  ca łą  flottę tu rec ka  do  pierz- 
c h n i e n i a  przymusi l i . .  —  D n i a  5. Był  p rze ­
gląd  woyska  n ie p rz y jac ie l sk iego .  Ja k  zwykle 
F r a n c u z i  szli n a p r z ó d ,  a my  na n ic h  wołali,,  
źe s ą  odszczep ieńca rn i ,  — D n i a  1 3. T u r c y  
pokazal i  s ię  z n o w u  na  na s zy c h  w oda ch .  O p a ­
sa n i  j e s te śmy ściśle ze  s t r ony  l ądu  i morza,  
a m a g az yn y  na sz e  puste .  —  D n i a  15,. A r ­
mia I b r a h i m a  Baszy składa s ię  o b e c n i e  z 8 0 0 Q  
l u dz i  woyska l in i o w e g o  i k a n o n i e r ó w ,  który­
m i  F r a n c u z i  d o w o d z ą ,  z 2400 ludz i  n ie r e g u ­
la r n e g o  woyska ,  2200 A lb ań c zy k ów ,  1200 ma- 
m e l u k ó w , , 500 topol sk ich  kozakow;,  o g ó ł e m
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z  u r z ę d n i k a m i , l ek a rz am i  i t. d.  z 15,250 lu-. 
dzi .  D o  t ego  ra c hu ią c  10,000 l u d z i ,  k tórych  
R e s z y d  Basza zos tawi ł ,  wyn os i  25,000 ludzi .
 T o  są nasi  n i e p rz y ia c ie l e  , p rze c iw któryru
n i e m o ż e m y  n ic  więc ey  wystawić ,  iak tylko 
s łabe,  r an a m i  okryte  r ęce  i s e rc a  p e ł n e  nad z i e i  
■w O p a t r z n o ś c i ,  k tóra sa m a  tyiko b ro n i  nas  
p rzec iw tylu b a r b a rz y ń c o m .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n ia  8- Kwie tnia .

T u te y s z y  katolicki  Bi skup Dr.  P o y n t e r ,  
ogłosi ł  P a p ie z k ą  bu l l ę  ju b i l e u s z o w ą  dla swey  
t r z o d y ,  a w n i e d z i e l ę  za cz n ie  s i ę  n a b o ż e ń ­
stwo ju b i l e u sz ow e .

Z  czątkatni  f rancu zk iego  l i n i ow e go  okrętu  
W s c h ó d ,  który N e l s o n  p od  A b u k i r e m  na  
pow ie t rze  wysadz ił ,  p o c h ł o n ę ł o  mo rz e  600,000 
F u n t ó w  gotówki .  Basz a  Eg ipski ,  f m n a u e m  
w S tyczn iu  w y d an y m ,  u p o w a ż n i ł  P an a  B o -  
w r i n g  i spóln ików iego  do  wydobyc ia  tych i 
i n n y c h  ska rbó w na  t a m ec zn y c h  b r z e g a c h  za 
p o m o c ą  karnpany nu rk o we y .

P a n  P e e l  ośw iadczy ł  w I z b i e  n iż s z e y ,  iż 
w ciągu os ta tnich  6 — 7 lat 9000 osob s i e dz ia ­
ło w wi ęz ie n iu  za p r ze s t ąp i en ie  ustaw p r z e ­
c iw g ro m  is tnących .  G a z t ta  M o r n in g - Chro­
nicie uważa przy tey sp o so bn o śc i ,  iż w A n g l i i  
za sa m e  u c h y b i e n ia  us t awom pr zec iw  g r o m ,  
dwa  razy tyle kar  wię z i en ia  zaw yr ok o w a n o ,  
iak we F r a n c y i  w tym sa m y m  p r ze c i ą gu  czasu 
za wsze lkie  i n n e  wykroczen ia .

J e d n a  z  g a z e t  N o w e g o  Y o r k u  za pew nia  na- 
n o w o ,  iż P r e z y d e n t  A d a m s  rna za m ia r  r adz ić  
K o n g r e s s o w i ,  ażeby  p r zez  o s o b n e  p o s e l s t w o  
żą d ać  od r zą du  f ra ncuzkźego  w y n a g r o d z e n i a  
za  skonf iskowanie  własnośc i  am erykańsk ich  
za  p a n ow a ni a  N a p o le o n a .

Hi sz pa ńs k i  G e n e r a ł  R o d i l l ,  który s ię  wciąż 
i e szcze w Callao t r z y m a ,  po z d r o w i ł  n i e p o d ­
le g ły c h  w d n i u  28 . Paźdz ie rn ik a  ( r o c z n i c a  
u r o d z i n  Bo l iwara )  436 kuhn i  a r m a l n e m i , 28  
b o m b a m i ,  i 17 g rana tami .

N o w y  do m  o p e r y  w R i o - J a n e i r o ,  k tóry sta­
n ą ł  n a  mi e y sc u  zgo rza łego  p r z e d  2ma  laty,  
zos ta ł  po św ię co n y  dn ia  2 2 . S t yczn ia ,  iako 
w  r o cz n ic ę  u r o d z in  C e sa r z o w e y ,  o p e r ą  Ros-  
s y n ie g o  Tankred.  W ł o sk a  śpiewaczka Fac io t i  
śp i ew a ła  w śród  wielk ich pok lasków par tyą  
T a n k r e d a ,  a siostra iey p ar t y ą  p ie rw sz ey

D o n n y .  Ork ies t r a  p ł a w i e  z sa m y c h  mula tów  
z ł o ż o n a  n. a być ba rdz o  do bra ,

+*

B r a z y l i a - .
M a n i f e s t  D w o r u  R io  - d e  - Ja ne i r s k ie go ,  

w y po w ia da ją c y  w o y n ę  Z je d no cz o n ym ,  
p ro w i r i c yo m  nad  rze ką  Ja P la t a :

. ( Dalszy ciąg.)
„ P r z y  ws tą p ie n i u  n a  t ron Ce sa rz a ,  k tó r e  

W skutek j e d n o m y ś l n i e  o b ia w i o n y c h  ż y c z e ń  
wszystkich p ro w i n c y y  Brazyl iyskich  w d n i u  
12. P a ź d z i e r n i k a  J822 zasz ło ,  mieszk ańc y  
p r ow in cy i  po tey s t ro n ie  la P lat a d ow ie d l i  
dos ta t eczn ie  z nayźywszyi ri  za pa łe m  udzia łu ,  
d o  tego po wszystkie  czasy w ro cz n i ka c h  n o ­
w eg o  świata w i e k o p o m n e g o  z d a r z e n i a ,  iż 
wszystko z ich s t rony  stało s ię  z z u p e ł n ą  wol­
no śc ią  i uwagą  na  ich własny  interes .  W s z y ­
stkie Ca b i ld os ,  wszystkie miasta i woysko t ey 
p r o wi n cy i  ogłos i l i  uroczyście  C e s a r z e m  D or n  
P e d r a  i .  i o n e m u i  wykonal i  p r zys ięgę  w ie r ­
n o ś c i ,  o raz  w s p o r z ą d z o n y m  na t en  k on ie c  
p u b l i c z n y m  d o k u m e n c i e  oświadczy l i ,  że  ie-  
d y n ie  op ie ka  C e s a r z a ,  która po łoży ła  t a m ę  
r.fcwolucyi, znios ła  spiski bu rzyc iel i  sp o k o y n a -  
śc i ,  b ro n i ł a  p raw  l u d ó w ,  spokoy nośc i  pu b l i -  
c z n e y ,  b ez p ie cz nń s tw a  p o ie d y ń c z y c h  , i wła­
sności  o b y w a te l i ,  m o ż e  za b ez p ie czy ć  n i e p o d ­
leg łość  i wo ln ość  ich kraiu.  Rząd  B ue no s -  
A y r e s k i ,  n i en aw is t ny  wszys tkim m o n a rc h i -  
cznyrn ins t y t uc yo in ,  n i e m o g ł  d łu ź ey  sw oie y  
ukrywać  n i e c h ę c i ,  a w idz ąc ,  że wszystkie i e ­
go zab ieg i  ro zb i i a i ą  s ię  o n i e z ł o m n ą  w ie r ­
n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w ,  pos t an ow i ł  wysłać  Ko-  
missarza  do R i o - d e - J a n e i r o ,  który w to n i e  
r o z k a z u ią c y in , i aki ,  gd yb y  n aw et  od  n a y m o -  
ż n i ey sz eg o  pańs twa  p o c h o d z i ł ,  z a l e d w o b y  
by ł  do  z n i e s i e n i a ,  żąda ł  ka tego ryczn ey  o d ­
po w ie d z i  na py ta n ie :  czyli  p r o w i n cy a  M o n te -  
V i d e o  ma  być z Bu en os  - A y r e s  p o łą cz o n a ,  
lub  n i e ?  D w o r  R i o  - ile - J a n e i r s k i , zaws ze  
w po s t ę p o w an iu  swo iem  o twar ły  i r ze te ln y ,  
n i e  w aha ł  s ię  i na chwi lę  p rzy iąć  tego K o m i­
sa rza ,  i o n e m u ź  z u m ia r k o w a n ie m  ale o ra z  
s t a no wcz o  o d p o w i e d z i a ł ,  iż n i e  p r z y z n a i e  
R z ą d o w i  B u e n o s - A y r e s k i e m u  p r a w a ,  t akie  
czyn ić  z a p y ta n ia ,  j e d n a k o w o ż  M in i s t e r y u m  
Br az y l i y s k ie , aby p o s tę p o w a n ie  swoi e  z u p e ł ­
n ie  u sp ra w ie d l iw ić ,  d o d a ł o  do  tey o d p o ­
w ie d z i  n ie k tó r e  o b i a ś u ie n ia  w n o c i e  z  d n ia
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5 . L u t e g o  18^4* W  skutek t ego  o tw ar tego  
o św ia dc z en ia ,  z d a w ał  się R z ą d  B u e n o s - A y r e -  
Bki od s tę p o w ać  od  swy ch  n ie s łu s z n y c h  r o ­
s z c z e ń ;  atoli  i ego p ó ź n i e y s z e  p o s tę p o w a n ie  
d o w o d z i  i a w n i e ,  źe  sw e  p r a w d z i w e  tai ł  za ­
m i a r y ,  i tylko czeka ł  p o m y ś l n e y  po ry  u d e ­
r z y ć  na  Brazy l i ą ,  l ecz  n ie  p r z e z  p u b l i c zn e  i 
f o r m a l n e  w y p o w i e d z e n i e  w o y n y  ( c o b y  bar -  
d z i ey  o d p o w ia d a ło  s p r aw ie d l i w oś c i ,  k tó rey  
i n n y c h  chce  n a u c z a ć ) , a l e n a y n i e g o d z iw s z e -  
mi  i n ay ba rd z i e y  w zga rdy  g o d n e m i  za b ie g a ­
m i .  Pos e l s two  tego K o m i s a r z a ,  który s ię  
o r az  m i e n i ł  być t łó m ac ze m  ż y c z e ń ,  p r zy p i sy ­
w a n y c h  m ie sz k ań co m  B a n d y  o r y e n ta ln e y ,  n i e  
b y ło  o n y m  t a y n e ;  atoli  tak m o c n o  po s t a ­
no w i l i  być z ł ą c z o n y m i  z B r a z y l i ą ,  i ż ,  gdy  
C e sa r z  p o d d a n y m  sw oi m r ac zy ł  udzie l i ć  pro-  
i ek tu  do  K on s ty tucy i  Pańs twa  i o n y c h  w e­
z w a ł ,  aby  w z g l ę d e m  ka żd ego  a r t yk u łu  tego 
p r o i ek t u  z z u p e ł n ą  o twar tośc ią  czyni l i  uwagi ,  
po  u p r z e d n i m  w k aż dy m dys t rykcie  p r o w i n -  
cyi  r o z b io r z e  o n e g o  p r zy ię i i  t en  p r o ie k t  d o  
kons ty tucy i  z za s t r z e ż e n ie m  war unk ów ,  o b j ę ­
tych ak tem  inkor po rac y i .  P r z y w i e d z i o n e  tu 
l i c zn e  fakta do s ta t e czn e  by łyby  do  ok azan i a  
r ze te ln oś c i  i p rawości  po łą c z e n ia  p r ow in cy i  
cysplatańsk iey z B r a z y l i ą ;  ty m c z a se m  n i e d a ­
w n o  zaszłe  z d a r z e n i e  n ie  dozw ala  ź a d n e y  wą­
tp l iwośc i ;  a  t o ,  m i a n o w a n i e  D e p u t o w a n y c h  
d o  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d aw cz eg o  u dz ia łu  
w  r ep r ez en ta cy i  n a r p d o w e y ,  p o m i m o  w sz y ­
s tkich in t ry g  i w i a r o ł o m n y c h  p o d u 6z cz eń  
JRządu B u e n o s - A y r e s k i e g o .  T e n  iest krótki ,  
l e c z  w ie r n y  o b r az  f ak tów,  śc iąga jących  6ię 
d o  p o łą cz en ia  P r o w i n c y i  z tey s t ro ny  rzeki  
la  P i a t a  z p a ń s t w e m  Brazy l iysk iem.  Któżby  
p o  tych n i e w ą tp l i w y c h  i g r u n t o w n y c h  d o w o ­
d a c h  ieszcze  w ie rz y ł ,  że  R z ą d  B u e n o s - A y r e -  
ski po w ąt p i ew ać  b ęd z ie  o ważności  d o b r o ­
w o l n e g o  wc ie len ia  tey p r o w i n c y i ,  i o dw aż y  
s i ę  czy n ić  ro szc ze n ia  d o  p os ia da n ia  teyźe ,  
i akby  o n e m u  s p o s o b e m  n i e p r a w n y m  w yd ar t ą  
by ła .  Krok  t akowy zda ie  s ię  w istocie  n i e d o -  
u w i e r z e n i a ;  a i e dn ak  Rząd  ten,  n i e p rz es ta i ą c  
k no w ać  b u n tu  p rzec iw ko  B r a z y l i i ,  zd ią ł  l a r ­
w ę ,  iego w ia r o ł o m n e  za m ia ry  pokrywaiącą ,  
sko ro  są d z i ł ,  że m u  się  p od a ł a  s p o s o b n o ś ć  
c n y c h  uskuteczn ien ia .  D w ó r  Ri o -d e  ■ J a n e i r -  
ski wie lce  został  z d z i w i o n y ,  widząc ,  źe  Rz ąd  
B u e n o s  - A y r e s k i ,  b ez  u p r z e d n i e g o  w o y n y

w y p o w i e d z e n i a ,  p rzec iwko  wsze lk im zasa­
d o m  praw  n a r o d o w ,  do zw ol i ł  ze sw oi e g o  kra- 
iu  wyiść k u p o m  z b r o y n y m  burzyc iel i  spokoy ­
nośc i .  dla  z r o b ie n ia  p o w s t a n ia  w Pro win cy i  
z  tey s t ron y  rzeki  la Plata ,  i źe  za p o r o z u m i e ­
n i e m  s ię  z F ru sc tu o so  R i v e r a ,  tym zdra y tą ,  
który część woyska  sob ie  p o r u c z o n e g o  uwiód ł  
i p r ze c iw ko  pań s t w u  Brazyl iyskiernu  t ę  samą 
b r o ń  o b r ó c i ł ,  k tó rą m u  p o w i e r z o n o  do ut rzy­
m a n ia  spok oyn ośc i  w P r o w in c y i .  Gab ine t  
R i o -d e - J a n e i r s k i  an i  na  ch w i l ę  n ie  ociąga ł  się 
t y c h ,  którzy z drog i  h o n o r u  zboczyl i ,  n a p r o ­
w ad z i ć  wsze lk iemi  d o  t ego właśc iwemi  ś rod­
kami ,  i o n y c h  z  o b ł ę d u  w y w ie ś d ź ,  o ra z  żądać 
o /l R z ą d u  B u e n o s - A y r e s k i e g o  p o t r z e b n y c h  
o b ia ś n ie ń  o u d z i a l e ,  k tóry zda wał  się mieć 
do  t ego pows tan ia .  R z ą d  t en w ie r ny  swey 
z w y c z a y n e y  d w u i ę z y c z n o ś c i , o św ia d cz y ł ,  iż 
z  p o w s ta n ie m  w P r o w i n c y i  p o  tey s t ro ny  r ze ­
ki la P la t a  n ie  ma  z w ią zk u ,  a i e d n a k ź e  mi m o 
p o n a w i a n e g o  w ez w a n ia  d o w ó d z c y  eskadry 
cesar sk iey  na  r z e c e  la P la t a  s t o ią ce y ,  i Spra­
w u ją c e g o  in te resa  b razyl iysk ie  w B u e n o s - A y -  
r e 6 , w z b r a n i a ł  s ię  ciągle od w o ła ć  swy ch  p o d ­
d a n y c h ,  iakoteź pu b l i c zn ie  i f o r m a ln ie  n ag a­
n i e  z b r o d n ic z e  p r ze d s i ęw z ię c ie ,  k tóre  w tak 
w yso k im  s to p n i u  zagraża ło  spo koynośc i
pańs tw o b u d w ó c h .  I  po dc z as ,  gdy Brazyl i i  
o d m a w i a ł  tego aktu sp r aw ie d l i w o śc i ,  wzywał  
i n n e  p r o w i n e y e  B u e n o s - A y r e s k i e  d o  dania 
p o m o c y  b u n to w n ik o m  B a n d y  o r yen ta lne y ,  
którey  po t rze bo wal i .  K i e d y  do  wszystkich 
p o m i e n i o n y c h  tu faktów n as tęp u ią ce  ieszcze 
d o d a m y : — m ia no w ic ie  u t w o r ze n ie  l ini i  woy- 
skow ey  w A ra g u a y ,  bez  ż a d n e g o  w id oc z n eg o  
p o z o r u  i bez  za w ia d o m ie n i a  o tern dworu  
R i o - d e - J a n e i r s k i e g o ,  iak to z w y c za ie m  iest 
m ię d z y  n a r o d a m i  c y w i l i z o w a n e m i ,  kary go­
d n e  z a c h ę c e n i e ,  d a n e  p o d d a n y m  s w o im  do 
r o z b o iu  morsk iego  w za toce  B u e n o s  - A y r e -  
sk ie y ;  obr aza  w y rz ąd z o n a  p r z e z  pospól s two 
K o ns u l ow i  Cesarza  J e g o m o ś c i ,  i he r bow i  
Ce sa r sk i em u n a  d o m ie  p rze z  t egoż zamieszka­
ł y m ,  b e z  zadosy ć  u c z y n ie n ia  ze  s t r ony  R z ą­
d u ;  n a k o n i e c  wszędz ie  c z y n i o n e  uzbra jania ,  
z a k u p o w a n ie  o kr ę tó w  w o i e n n y c h ,  w er b o w a­
n ie  o b c y c h  Of ice rów m o r s k i c h —  pr ze to  nay-  
m n i e y s z e y  n ie  by ło  iuź wątpl iwości  o wiaro­
ło m n y c h ,  za m ia ra c h  R z ą d u  B u e n o s  -  A y r e -  
skiego .“  (D okończen ie  następnie.)

CDodatek.)
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Nr u 32,
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*

( Z  dnia 22. Kwietnia. 1826.>

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e y  dnia 

8- Kwietnia.
Podług  wiadomości z Korfu dnia 25- i z Zan- 

te dnia 26- Marca ,, twierdza Missolongi- wciąż, 
się broniła , i  odpierała wszystkie doówcza- 
so,We natarcia. Przeciwnie wieść o nastąpio­
nym  Łui powrocie flotty Greckiey a  Hydry,, 
niepotwierdziła się.

O B W I E S . Z  C Z E  N I E.
Stósownie do wyższego polecenia, ma bydź 

odbyta powtórna licytacya na grunt położony 
przy ubcach Garbarskiey i Dominikańskiey, 
do funduszu restauracyino-budowniczego na­
leżący .— Termin tym c e l e m  wyznacza się na 

d z i e ń  3. M a j a  r. b. 
przed południem o godzinie lOttśy w sali ratu- 
szney sessyonalney. Warunki, mogą bydź. 
podczas godzin służbowych w registraturze 
władzy podpisaney przeyrzane.

Poznań dnia i i .  Kwietnia Igsót
N a d b u r m i s t n .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ponieważ podatki i różne inne dan iny , do 

tuteyszćy Kassy Kamelaryiney, pomimo usta­
nowionych terminów, bardzo nieregularnie 
wpływaią, zmuszony przeto iestem podać do 
wiadomości publiczney ninieyszem, iż: ^

a) kominowe Ig o  Marca i 1. Września,
b) laterniowe i stróżowe 1. Października,
O  gruntowe 11. Listopada

każdego roku płacone bydź powinno. (Składki 
ogniowe oddzielnie rozpisane zostaną.)

Kto terminu wspomnionego naypóźniey w 8 
dniach niedotrzyma, spodziewać się m oże, iż 
do dopełnienia obowiązku s w e g o p r z e z  uży­
cie środków exekucyi bez wszelkiego względu 
przymuszonym, będzie.

Nadmienia sięprzy tem , iż ze strony władzy 
podpisaney żadna prolongacya nastąpić nie 
może. Nismniey ostrzega się posiedzicieli tu-v 
teyszych, ażeby pod żadnym pozorem pienię­
dzy exekutorom nieoddawali, gdyż ci do od­
bierania takowych nie są umocowani.

Każdy sam sobie winę przypisze, gdyby 
tym sposobem uszkodzony został.,

P oznań  dnia 15. Kwietnia 1826.
N a d  b u r m i s t r z.

Z A P O Z E W  ED Y K T A L N Y .
Na nieruchomości, pod Nrem 309, na ulicy 

Wrocławskiey miasta Poznań, do Anastazego 
Szabelskiego i do Sukcessorów Woyciecha 
Szabelskiego naleźącey, ciąży R u b r.IH .  No. 6. 
z dekretu z dnia 8. Października lgoo summa 
prowizyonalna 300Talarów dla byłego Sekre­
tarza mieyskiegp Rorer. Podług podania Su­
kcessorów tegoż, obligacya ta z dnia 5. Listo­
pada 1793 w byłym Sądzie inieyskim tuteyszym 
pod dniem 19. Grudnia 1798 w expedycyi wy­
dana, i attest rekognicyiny z dnia 8- Paździer­
nika 1800 zaginął.

N a wniosek tychże, rzeczone dókumenta 
obwieszczone być maią.



W  tym celu wyznaczonym iest termin na 
d z i e ń i . L i p c a  r . b. 

przedpołudniem o godzinie ętey przed Kousy- 
l.arzem Sądu Ziemiańskiego B i e l e f e l d ,  w na- 
Bzey Izb ie  instrukcyiney, na który wszyscy ci, 
którzy lako właściciele, zastawnicy, cessyona- 
ryusze lub posiadacze skryptów, preterisye do 
tych zagubionych dokum entów  mieć rnniema- 
ią ,  aby się albo osobiście, albo przez prawnie 
dopuszczalnych Pełnom ocników , na  których 
Sędzia i Kom. Spr. B o y ,  Korn. Spr, G uderian  
f  Przepałkowski p roponu ią  się , stawili, swe 
prefensye do rzeczoney^obligacyi udow odnili ;  
w razie niestawienia zaś spodziewali s ię ,  że 
ze swemi pretensyatni do rzeczoney obligacyi 
wykluczeni, im wieczne milczenie nakazane 
zostanie i amortyzacya dokum entów  i wym aza­
nie  tey sum m y nastąpi.

P o zn ań  dnia 23. L u teg o  1826.
Krój. Pruski Sąd Ziemiański, 

~  O B W IESZC Z EN IE .
W  księdze hypoteczney dobr Ziernik pod 

R u b r  I I .  Nr. 3 iest zapisanych dla klasztoru 
P a n ie n  S. Klary na teraz instytutu Sióstr m iło­
siernych w Poznaniu  300 Tal, iako onus  per- 
pe tuum  3-* prowizye przynoszące.

Udzielony w tey mierze przez Sąd Z iem iań­
ski w Bydgoszczy pod dniem  31. Maja 1824. 
wykaz hypoteczny iest zgub iony , i nie może 
bydź wynalezionym.

W zyw am y więc wszystkich tych , którzy do 
dokum entu  w spom nionego iako właściciele etc. 
iakie prawo mieć m niem aią , aby się w term i­
nie na

d z i e ń  1. L i p c a  r. b.
przed Delegowanym Referendaryusżem TJr. 
Kłossowskim w yznaczonym , stawili i prawo 
swe wykazali, gdyż inaczey zgubiony wykaz 
hypoteczny am ortyzowanym , 1 w mieysce te­
goż rzeczonem u instytutowi Sióstr miłosier­
nych nowa rekognieya wygotowaną zostanie,

G niezno dnia 16. L u tego  1826,
K r ó l .  P r u s k i  S§.d Z i e m i a ń s k i .

A U  K~C Y A.
W  poleceniu  Król. Prześw. Sądu Z iemiań­

skiego w W schow ie , maią być w terminie 
d n i a  20.  K w i e t n i  a r. b. 

przed  po łudniem  o gtey godzinie tu w miey1-

scu zagrabione dwa analizowane karognia-lt 
Wierzchowce; w terminie

d n i a  1. M a j a  r. b. 
przed po łudniem  o ętey godzinie i następnych 
dniach , również tu w mieyscu różne zagrabio. 
ne po części kosztowne p rzedm ioty ,  a m iano­
wicie: srebra ,  m eble ,  porcelana, szklanki, 
lustra, obrazy, książki, zegary , powozy i na­
rzędzia; nakoniec zaś w terminie 

d n i a  1 G, M a i a  r. b. 
przed południem  o 8mey godzinie wSmolicach 
pod Kobylinern różne w inspektach i oranie- 
ryach znayduiące się roś l iny , publicznie nay- 
więcey daiącemu za gotową i natychmiastową 
zapiatę sprzedane, do czego ochotę  do kupna 
maiacy znaleść się zechcą.

Boianowo dnia 3. Kwietnia 1826, 
^ K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ć |d  P o k o i u .  

N ro , 4454.  ̂ < "
W  Kaliszu dnia 14. mc a Grudnia 1824, 

O B W I E S Z C Z E N I E .  
T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  

W o i e w ó d . z t w a  K a l i s k i e g o .
W  dopełn ien iu  postanowienia X ięcia  Na­

miestnika Królewskiego z dnia 26. Listopada 
1822. roku i 17, M aja r. b., względem ukoń­
czenia mass po  byłym Królewsko - Pruskim 
Rządzie pozostałych, wzywa U U r .  F r a n c i ­
s z k a  B ę t k o w s k i e g o ,  byłego współwłaści­
ciela Gałązek M ałych , tudzież^B a r 11 o m i e i a 
K ą s i n o  w s k i e g o ,  byłego dzierżawcę wsi 
p o m ie n io n e y ,  aby się z prawami swemi do 
m assysubhastacy iney  Gałązek Małych w D e ­
pozycie w ilości Talarów 5000 pozostaiącey, 
w przeciągu 6 miesięcy zgłosili. — Bowiem 
po up łyn ien iu  tego czasu, massa pod dalsze 
zarządzenie Kornmissyi Woievyodzkiey wyda­
ną  będzie.

Józef Garszyński, Sędzia prezyduiąćy 
Karnecki, Sekretarz.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e d łu g  postanowienia Prześwietney Re- 

gencyi wypuszczony bydź ma w dzierżawę 
drogą publiczney licy tacy i dom z podwórzem 
ha Grobli przy Kroi. placu składowym drzewa 
p o ło żo n y ,  pierwiastkowo dla dozorcy Król. 
drzewa p rzezn aczo n y , na przeciąg czasu o d  
Sgo Michała r. b. do Sgo. Jana  183c. .D om



ten  'obeyTntiie dwa pomieszkania, a zatem, w 
całości łub poiedyńczo naywięcey daiącemu [] 
wypuszczony będzie.

Wyznaczywszy termin licytacyi na 
d z i e ń  24.  M a j a  r. b .  

o .godzinie iotey przed po łudniem  w rzeczo­
nym dornie , wzywam chęć dzierżawienia ma- 
iących, aby się w terminie tym  stawić i licyta 
swe podać zachcieli, oświadczaiąc, iź warunid 
licytacyi w terminie oznaym ione b^dą.

Poznań  dnia 21. Kwietnia 1826.
Sekretarz Regency!

Z ó c h o w sk  i.

N a dniu 27. Kwietnia r. b. zrana o godzinie 
l l t e y ,  będzie na rozkaz wyższy koń , do słu­
żby kawalłeryi n iezdatny , lecz do ciągnienia 
wozu bardzo pożyteczny, na podworzu stayni 
koszarney 6go pólku Ułanów w mieyscu , p u ­
blicznie naywięcey daiącemu za gotową zaraz 
w pruskim brzmiącym kurancie zapłatą, sprze­
dany, na co się ochotników kupna zapozywa.

P o zn ań  dnia 16. Kwietnia 1826,
S z e r d a h e l l y ,  

Podpółkow nik, kommenderuiący 
6tym półkiem Ułanów.

Niźey podpisana poleca się Szanowney P u ­
bliczności z wszc-lkiemi przedmiotami tyczące- 
rai się stro lu , iako to : czepkami, kapeluszami, 
kwiatami, b londynam i, wstążkami i t. p.

v - T y c ’ .________________  j na  Wrocławskiey ulicy.
P o ło ż o n e  pod Nr; 29. i 30. na Grobli szpi- 

chlerze T reppm achera  z porządkam i, nie- 
m niey kamienica pod Nro. 143 przy ulicy No- 
źow ey, są z wolney ręki do przedania przez 
podpisanego.

Poznań  dnia 80. Kwietnia 1826.
_ _ _ _ _ _ __________K a r ó l  G r a s s m a n n .

Szyprow ie, chcący w N eubryku  ładować su­
che  drzewo brzozowo, olszowe i bukowe, ró ­
wnież dachówkę i cegłę do B erlina, mogą się 
zgłosić u W . Tomaszewskiego przy Neubryku 
n. W ., a co do spuszczania wodą suchego drze­
wa sosnowego, u młynarza JP .  Bórnera w m ły­
n ie  Ghoyno pod Sierakowem n, W*

K ą p i e l e  w  G l e i s s e n .  If
Tegoroczne  kąpanie zaczyna się, iak tl 

zwyczaynie, z dniem 1. Czerwca, i od te­
goż dnia także używane bydź mogą kura- 
cye z serwatki koziey i ośley. Urządziwszy 
w tym roku więcey stancyi i łazienek, u- ; 
czyniono rozporządzenie , iż tak pomie- ’ 
szkania iako też kąpiele znacznie taniey 1 
spuście można. W  mieysce dotychczaso­
wego kuchmistrza przyięty iest inny, któ- i 
rernu zalecono za powinność, aby wszy- 
stlco, czego się żądać będzie , iak nayle- i  
piey i naytaniey dostawiał; n iem niey  wi­
działa się podpisana Inspekcya pow odo­
w aną, wszelkie wina wprost sprowadzać 
i oneź przedawać w naywybornieyszyćh ; 
gatunkach i także w pomiernieyszych iak 
dawniey cenach. i

Zamówienia na staneye przyimować ; 
chętnie będzie podpisana Inspekcya.

Gleissen pod Zielenzig dnia 13, Kwie­
tnia 1826.

I n s p e k c y a  l ^ a z i e n e k .  i
E , Weisse.

W  S u l i s ł a w i c a c h  p o d  Kaliszem sprzeda­
wane będą tryki prawdziwe elektoralne dwule­
tn ie ,  za ceny zastosowane do żalet każdey 
sztuki w szczególności, to iest, po talarów 15, 
do ioó za sztukę,

A  ponieważ o zaletach lub wadach tryka 
tylko w runie  odrosłem grun tow nie  sądzić m o­
żna, przeto sprzedawane będą w r u n ie ; i ceny  
ustanowione są w dom niem aniu , iź nastąpi 
sprzedaż naywiększey liczby tryków przed 
strzyżą'; a tak kto wcześnie kupu ie ,  zyskuie 
wartość runa.

Wszystkie nadkompłetne maciorki iuź są 
sprzedane.

Listy zagraniczne dochodzą podpisanego 
nayśpieszni-ey, gdy są adresowane przez Ostrów 
N iem iecki, z dodatkiem: poste restante.

W  Sulisławicach, 17. Kwietnia 1816.

A l o .  P r .  B i e r n a c k i .



W  E k o n o m i i  N i e m y ' P o p o w a  p o d  S zm r-  
g l e m  są  n a  s p r z e d a ż  b a r a n y  w  n a s t ę p u i ą c y c h
f f 3 S 3 c ! l  '

i )  E l e k t o r a l n e ,  1 z  króli- S a sk ic h  o w c z a r n i  
a )  E s k u r y a l n e ?. /  p o c h o d z ą c e  i<
3 )  R o g s b u r g s k ie  c zy s te y  ra s y .

P r z y  te rn  m a c io rk i  p o p r a w n e  w  r ó ż n y c h  l a t a c h  
d o  r o z p ł o d z e n i a  z d a tn e .  T a k o w e  , lak o  i p i e r ­
w s z e ,  d o  15. M a ja  w  w e ł n i e  w id z ie ć  m o ż n a .

T u  są  t a k ż e  d o  n a b y c i a  s t a d n ik i  T y r o l s k i e  
i  P u c e n a u s k i e .

S P R O S T O W A N I E .

O b i ł a  się; o  u s z y  n a s z e  w ie ś ć ,  i a k o b y  w s z y ­
s tk ie  do  p r z e d a ź y  n a  ro k  1826 p r z e z n a c z o n e  
t ry k i  iu ż  b y ły  p r z e d a n e ,  n i e o m ie s z k u ie m y  
z a t e m  s p r o s to w a ć  to  w  te n  s p o s ó b :  ź e  w p r a ­
w d z i e  n a y  w ię k sz a  c z ę ś ć  ty c h ż e  ies t  s p r z e d a n ą ,  
i e d n a k ź e  ie s z c z e  o k o ło  3 0  s z t u k  w  r ó ż n y c h  ce-  
n a c h  d o s ta ć  m o ż n a .

Glumbowice pod W incig, dnia 14, Kwietnia 
2 8 2 6 -.

U r z ą d  E k o n o m i c z n y  JW . H rab . 
d e  R o e d e r n  dóbr Glumbowickich.

Poznań dnia 2r. Kwietnia
Papieram i, G otow izny. Od itn

Kurs obligow my Foźnania . , — S>» — 4

W y e i ą g ,  z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  ljr. Kwietnia  1826. j Papiera­
mi

G otow i- I 
zn ą  |

Obligi długu- państwa. . .
po  r 

S3 |-. pCt.
p °  „  8 3 jp C t.

Obligi bankow e aź do w łącznie 
lit,- Ho- .  .  . . . . *„ 1 934 >

Z achodnio-Pruskie listy zasta­
w n e  A  . . . . • • ,S5£ ’ ■ —•

Z achodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B i .  . . .  • ■ 831 * mrnm-

L isty  zastawne W , X iy tw a  
Poznański ego. . . . 94 * ' _L

W śchodnio-P ruskie ,  .  . 881 « ---
Szląskie .  » •»  « - * ,  « I0 4 s  = i

C eny zboza  na Pruską miarę i  wagę 
w  Poznaniu.

D n i a  i j .  K w i e t n i a .
Tal'. śgr. fen. do T al. śgr. fen,
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